
Edyta Geppert, Cyrk
Hej, drodzy Państwo, już za chwilęJednych to śmieszy, innych wzruszaRóże, anioły i motyleMagik wyciągnie z kapeluszaOto nadchodzi, orkiestra tużZachwyt widowni - jak nosi frakKtoś rzuca różę z bocznych lóżA mistrz się kłania, daje znakI nagle w dłoni mu zakwitaBurzą fioletu i czerwieniWspaniałość kwiatów rozmaitaKtórą za chwilę w ptaka zmieniBo to jest cyrk, wesołe łzyOd braw widowni namiot drżyCekiny, złoto, świateł blaskLew na huśtawce, bicza trzaskW za dużych butach ryży BimNiezłym aktorem kiedyś byłRomeo, Hamlet, Konrad, CydJuż nie pamięta tego niktPod maską błazna chowa twarzPrzyjrzyj się dobrze - znasz ją, znaszBo to jest cyrk, muzyka graI gorzki uśmiech, wesoła łzaNie ma strachu, ni ryzykaPanowie, panie i panienkiTygrys nie gryzie, kozły fikaChociaż treserka jest bez rękiOto na koniu dyrektor samW ręku ma władzę i bicze dwaFalują biusty pięknych damA tam, w orkiestrze, cicho graZa rudą małpkę dziś przebranaŚmieszna garbuska, płacząc skrycieKtóra jest właśnie zakochanaI już nie magia to, lecz życieBo to jest cyrk...
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